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U r o c z y s t a  p r z e m o w a  O j c a  Ś g o ,  w k t ó -  
r e j  w idz ia ł  s ię  w re s z c ie  z n a g lo n y m  w y s tąp ić  sil
n ie  p rz e c iw  rz ą d o w i  ro s y j s k i e m u ,  w y p o w iad a ją c ,  
iż „ p rze ś la d u je  o n  n a r ó d  polski z dz iluem  o k r u 
c ie ń s tw e m  i p rze d s ię b ie rze  b e z b o ż n e  dzieło  w y 
tę p ie n ia  religii ka to l ick ie j  w  P o ls c e  i z a p r o w a 
dzania  t a m  p rz e m o c ą  s z y z m v , " —  p rz e m o w a  ta 
p r z y p o m in a ją c  u b ieg łe  czasy, k iedy  S to l ica  A po 
s to lska  s ta w a ła  e n e rg ic z n ie  w o b ro n ie  w ia ry  i 
n a r o d ó w ,  sp ra w i ła  s i l n e  w r a ż e n i e  w  E u r o 
p ie  ta k  n a  rządy  ja k  n a  ludy. W s z y s tk ie  p raw ie  
dz iennik i tak  m in is te ry a ln e  jak  n ie p o d le g łe  w Au- 
stryi, w e  F ra n c y i ,  P ru s a c h ,  o raz  m o s k ie w sk ie  o r 
g a n a  z a g ra n ic z n e  z a s tan aw ia ją  się n a d  z n a cze 
n ie m  i n a s tę p s tw a m i  te g o  k ro k u  pap iezk iego .

Z n a c z n a  część  d z ien n ik ó w  n iep o d leg ły ch  tw ie r 
dzi , iz to  w y s tąp ien ie  P ap ieża  j e s t  s p ó ź n i o n e ,  
iż p rzed  ro k ie m  w y p o w ie d z ia n e  m o g ło  b y ło  in 
ny  o b ró t  d a ć  sp ra w ie  polskiej .  Z n a c z n ą  część  
w in y  za to  spó źn ien ie  p rzy p isać  na leży  tym, 
k tó rzy  źle zaw iad am ia l i  S to l icę  A p o s to lsk ą  o tern 
co  s ię  dzieje  w  P o l s c e , a w  tej w in ie  u dz ia ł  
wzięli n ie s te ty  n iek tó rzy  po lsk ie  n a z w isk a  n o szą 
cy, p rze d s ta w ia ją c  R z y m o w i w fa ł sz y w e m  św ie t le  
zd a rzen ia  w  P o l s c e ,  cho c iaż  p rze s t rzeg a ły  w ó w 
czas ty ch  ludzi i n a g a n ia ły  w szy s tk ie  dziennik i 

polskie.
In n e  zn ó w  o rg a n a  n ie m ie c k ie  m n i e m a j ą , iz 

w p ł y w  c e s a r z a  N a p o l e o n a  p rzyczyn i ł  się, 
że  O jc iec  Ś ty  w  tej chwili t a k  silnie w ystąp i ł  
p r z e c iw k o  rząd o w i ro sy jsk iem u ,  i w ięk szą  je szcze  
t e m u  czyn ow i S to l iey  A posto lsk ie j  p rzyp isu ją  w a 
żno ść ,  u p a t r u ją c  o b o k  jeg o  po tęg i m o ra ln e j  m a -  
te rv a ln a  siłę  F ran cy i .  S ą  w re szc ie  dzienniki,  ja k  
Gen. C o resp o n d e n t,  k tó r e  w y s tąp ien ie  O jca  śgo  
u w a ż a ć  c h c ą  za w p ły w  n iep o m y ś ln y c h  z a b ie g ó w  
po li tycznych  d w o ru  rzy m sk ie g o  w P e te r s b u rg u .  
D ziennik i zaś b ro n ią c e  polityki rosy jsk ie j  z a g ra 
n ic ą  , j a k  N o r d , Independence B e ig e , p ru s k a  
JSordd. A llg. Z tg . , O esterr. Z tg . u s i łu ją  w  roz 
m aity ,  n ie raz  śm ieszn y  lub  p o tw a rc z y  sp o só b  o -  
s łab ić  w a ż n o ść  te g o  k ro k u ,  w  sp o só b  k tó ry  dzi
w n ie  odbija  o b o k  n. p. ka to l icy zm u  Ocstr. Z tg.

Co do n a s ,  p r z e m o w ę  Ojca śg o  p o d a ł  
b n o  n a j p r z ó d  w  tre śc i  k o r e s p o n d e n t  n asz  z 
R z y m u ,  w  liście z a m ie sz czo n y m  w  d z ien n ik u  n a 
szym  z 5  m a j a ,  a w a ż n o ś ć  je j i z n a czen ie  s t a 
ra l iśm y  się w sk a z a ć  w  k ilku  k ró tk ich  u w a g a c h  
do  ja k ic h  m u s ie l iśm y  się  og ran iczyć .  Dzisiaj zaś 
z am ieśc im y  w  s t re sz czen iu  i w ażn ie jszy ch  u s t ę 
p a c h  a r ty k u ły  i u w a g i  d z i e n n i k ó w  w i e d e ń 
s k i c h ,  z k tó r e m i  w ięk sz a  ich  część  w y s tę p u je  
ró w n o c z e ś n ie  w n u m e r a c h  z 8  m aja .

P rz y to c z y m y  tu  n a jp rzó d  a r ty k u ł  w ie d e ń s k i e 
go m in is te ry a ln e g o  B otscha ftera  z 8  t. m. n a 
pisany  z p o w o d u  p rz e m o w y  P ap ieża .  W s t rz y -  
Riując s ię  od  u w a g  n a d  ty m  a r ty k u łe m ,  p o w ie m y  
ty l k o , iż w y p o w ia d a ć  on  się z d a j e ,  że zw iązek  
* R o s y ą  uw aża li  k o n se rw a ty śc i  a u s t ry a c c y  zą 
ko rzys tny  ch w ilo w o  n a  d z i s i a j ,  p o z o s ta w ia ją c  
przyszłości aby  się o sieb ie  t r o s z c z y ł a ; a dalej 
zdaje  s ię  a r ty k u ł  w s k a z y w a ć , ze  A ustrya  m a 
także i in n ą  d r o g ę  p o s tę p o w a n ia .  A r ty k u ł  ten
b r z m i :

Poróżnienie jakie nastąpiło między Papiestwem a ca
ratem, należy do najważniejszych zjawisk w obecnej 
chwili i bedźie może miało na najbliższe nas wypadki 
* p l ,  w tak potężny, o jakim nikt nawet nie zamarzył, 
ktotny stosunek do jakiego się ten spćr ściąga , jest 
Przytem mniejszej wagi. Polska sprawa nie stanie się 
znów .palącą i nagłą. Daleko ważniejszemi są w spo
rne tym zawarte zasady; jeszcze ważniejszemi będą na

stępstwa które wypłyną z nieuniknionej przez to zmia
ny w stanowiskach wielkich potęg duchowych które 
wpływają stanowczo na rozwój dziejów. Ta zmiana sta
nowisk musi przyjść na korzyść niemieckiej polityce 
jaką reprezentujemy. Ten to w z g l ą d  głównie nas tu 
w' tej sprawie zajmuje.

Od śmierci króla duńskiego objawił się zewnętrznie 
zwrot w austryackiej polityce co do spraw niemieckich. 
Mówimy, że od tego czasu datuje się z e w n ę t r z n a  jego 
ohjawa; lecz wewnętrzna przyczyna była nieco daw
niejszą. Sięga ona wyrobionego u nas przekonania 
w czasie polskiego pow stan ia , że naprzeciw rewolu
cyjnym dążnościom jakie z Polski, z Węgier, z Włoch 
a nawet z Niemiec, jak mniemano, zagrażać miały, 
srało się dla Austryi koniecznością porozumienie się 
z Prusami i Rosyą. Interes katolicyzmu, który w Au
stryi słusznie silne słowo powiedzieć może, zdawał się 
mieć spólność z interesem caratu, w obronie istnieją
cego stanu rzeczy przeciw' naciskowi nowych dążności. 
Bo przecież w Rzymie papiestwo z te j" samej strony (!) 
było naciskane co carat w Polsce (!). Przeto w kon
serwatyzmie austryackim, który z jednej strony jest 
katolickim, a z drugiej,  mianowicie pod względem 
wojskowo -  absolutnym jest rosyjsko usposobionym , —  
musiało się w tym konserwatyzmie austryackim u -  
tworzyć przymierze dwóch duchowych kierunków, któ
re zresztą są sobie wprost przeciwne. P. Bismarkowi 
udało sie wejść w ten związek jako ogniwo konie
czne, pośredniczące. Do austryackiego katolicyzmu i 
rosyjskiego prawosławia przyniósł on pruski protestan
tyzm: i w ten sposób zeszły się znów rzeczywiście ra
zem trzy żywioły świętego przymierza. Zdawało się, że 
nastąpiło urzeczywistnienie mylnych co do istoty rze
czy nadziei tych, którzy się obnosili z myślą powsze
chnego przymierza wiary prtśeoiw niedowiarstwu, kon
serwatyzmu przeciw niepokojom czasów. Królkowidzą- 
ca i złudna nadzieja! bezzasadna myśl.

Żaden kraj w świecie nie jes t w tej chwili w więk
szym postępie (!) jak Rosya, i postęp ten pociągający 
materyalne" wykształcenie i utylitarnego ducha, pocią
gnie za sobą tak tam jak i wszędzie wszystkie te po
lityczne następstwa, przeciwko którym walczy konser
watyzm katolicki; i Rosya, w której konserwatyzm szu
kał (!) swojej podpory, gromadzi w ciszy przez swoje 
wewnetrzne reformy siłę do wystąpienia kiedyś w r o l i  
która będzie n a j m n i e j  konserwatywną. (Pisarze pol
scy zdawna przedstawiali, że nikt bardziej nie jest isto
tnie rewolucyjnym w prawdziwem tego słowa znacze
niu, to jest ży wiołem więcej burzącym, jak duch którym 
tchnie od dawna cesarstwo moskiewskie. P. R. W.).

Jestto jedna strona obrazu. Ale ta sama Rosya bro
niła władzy swojej przeciw polskiemu powstaniu? 1 czyż 
ta władza nie była dla nas tu korzystną? Tutaj jest 
oto bezpośrednia korzyść która się tyczy teraźniejszości, 
o b e c n e j  c h w i l i !  Co nas obchodzą rosyjskie p os tę 
py wolności! Długi jeszcze czas upłynie zaczem staną 
się one nam niebezpiecznemi. Niechaj przyszłość trosz
czy się o siebie.—  Teraźniejszość nam zagrażała, a 
względem tej Rosya się nam zasłużyła.

Tak przemawiają konserwatyści, ale co na to Papież 
mówi? Dowiedzieliśmy się niedawno.

Poróżnienie między grodem Piotrow:vm na południu 
i grodem Piotrowym na północy (tak nazywa Botschaf- 
ter Rzym , miasto Apostoła Piotra, i Petersburg. P. R. 
W.), jest pierw’szem silnem wstrząśnieniem źle zrozu
mianego połączenia konserwatywnych interesów, przez 
które niemiecka polityka Austryi na odmienne skiero
waną została tory. Wpływ tego uczuto. Ale wystąpie
nie Papieża ma jeszcze inną stronę. Okazuje się, że 
papieska polityka jest w porozumieniu z Francyą. Mo
że to nas nauczyć , iż z Włoch nic nam nic będzie 
groziło, jeżeli sami tego nie będziemy chcieli. Okazuje 
to nam, że więcej jest, a nie j e d n a  droga do zabez
pieczenia się przed niebezpieczeństwy.

Die Pr esse , o rg a n  m a ją c y  w ie lk ie  zn acze n ie  
m iedzy  d z ien n ik am i w ie d e ń sk ie m i i n a jw ięc e j  
ro z p o w sz e c h n io n y  w  p ań s tw ie  au s t ry a c k ie m ,  za 
s ta n a w ia  s ię  n a d  c z y n e m  O jca  św . w  n a s t ę p u j ą 
cy m  a r ty k u le  w s tę p n y m  z 8  m aja .

W  czasie przebiegu smutnych wypadków, których 
scena było Królestwo Polskie od chwili wybuchu o- 
stalnie swoje dzisiaj strzały dającego powstania, mie
liśmy nieraz sposobność zwracać uwagę na religijną 
stronę tragicznej sprawy polskiej. Nietylko przeciw po
litycznemu uciskowi, lecz' także przeciw religijnemu 

i uciem iężeniu , było symbolicznym protestem ostatnie

powstanie Polski. Nietylko przeciwko carowi, lecz tak
że przeciwko rosyjskiemu papieżowi, który katolicką 
Polskę na syzmę nawTÓcić chciał,  jak niegdyś Inno
centy Albigensów ogniem i mieczem, —  zwrócony był 
ostatni ruch polski. Katolickie duchowieństwo wyższe
i niższe stawiło w Królestwie Polskiein liczny kontyn- 
gens walczących.... Kościół miał znaczny udział w po
wstaniu polskiem, a uczciwe stronnictwo katolickie ca
łego świata, które n i e  zostało ujarzmione przez 
jezuityzm, obok całego swego konserwatywnego spo
sobu myślenia i obok całego wstrętu do rew olucyi, 
nie kryło się bynajmniej z swojem współczuciem dla 
sprawy polskiej. Było to również słuszne jak loiczne. 
Dla Kościoła katolickiego jest nauka Focyusza, syzma, 
zupełnem kacers tw em; a jak prawosławny kościół ro
syjski, którego papieżem jest car, walczy przeciwko 
Rzymowi, tak również następcy świętego Piotra apo
stoła walczyć zawsze muszą przeciw barbarzyńskiemu 
prawosławiu. Walka ta trwałaby, chociażby nawet d ro
ga z Rzymu do Petersburga nie przechodziła przez 
krwią zbroczoną katolicką Polskę. Jeśli więc Papież 
Pius IX poruszył się świeżo, i w słowach wzniosłego 
gniewu wypowiedział przed całym światem oskarżenie 
przeciw carowi-papieżowi z powodu uciemiężenia, prze
śladowania i wytępiania katolicyzmu w Polsce , to w 
żadnym razie nie powinniśmy się temu dziwić. Biada 
byłoby Papieżowi, gdyby był w' takim razie zupełnie 
zamilczał. Rzym musiał mówić, jakkolwiek w swych 
własnych muraeh grzeszy i jakkolwiek wyznania nie 
używają jeszcze wolności w cieniu Watykanu. Błędy 
ś w i e c k i e j  władzy w małern państwie Kościelnem 
z n i k a j  ą obok czynów olbrzymiej Rosyi na polu re 
ligijnych prześladowań, a świecki zarząd w papieskich 
krajach n i e zmniejsza w niczeui ważności słów, które 
Pius IX wyrzekł świeżo przeciw papieżowi kościoła 
rosyjskiego.

Lecz uznając zupełnie słuszność świeżej papieskiej 
allokucyi, nie możemy jednak zataić, iż doniosłość jej 
wielce osłabiły czas i okoliczności wśród których 
wypowiedzianą została. Jakiż ta papieska protestacya ma 
dzisiaj wpływ na sp ra w ę , na której korzyść została u -  
czynioną? Polska jest zgniecioną i wszystkiego czego 
się jeszcze może spodziewać, oczekiwać (!) chyba m u
si od łaski (?!) tego ,  przeciw któremu Papież wy
stępuje w Rzymie, gdy już jest zapóżno. W istocie na
leżało to do najwłaściwszej misyi papiestwa, być obroń
cą wolności uciśnionych ludów. W dawniejszych cza
sach Kościół w Rzymie posłannictwo to nieustraszenie 
spełniał. Lecz zwolna odstępował od tej świętej trądy- 
cyi i był sprzymierzeńcem silnego przeciwko słabemu, 
upokarzał się przed cesarzami i królami, zamiast aby 
ci, jak niegdyś, w prochu korzyli się przed wzniosłą mo
ralną potęgą Namiestnika Chrystusowego. Przed rokiem 
przemowa Piusa IX dałaby może 'była  sprawie polskiej 
nowy obró t ,—  dzisiaj nie jest ona słowem zmartwych
wstania, lecz kazaniem pogrzebowem, albo raczej wy- 
krzykiem boleści Kościoła nad głębokim jak przepaść 
grobem pobitych jego polskich dziec i! Dzisiaj nie wzbu
dzi już zmartwych głos Papieża, a nie dla tego że Pa
pież nakazał, lecz że car łaskawie pozwolił, otwarły 
się w Warszawie bramy katolickich kościołów i roz
legł się głos dzwonów wzywających na modlitwę. (Po
minąwszy mnóstwo mylnych twierdzeń Pressy, winniśmy 
powyższe s p r o s t o w a ć ,  iż jak przed dwoma laty nie 
nakaz rządu rosyjskiego lecz władza duchowna w oso
bie arcybiskupa Felińskiego otwarła kościoły po ich n o -  
wem poświęceniu, tak teraz w skutku listownego pole
cenia danego przez arcybiskupa Felińskiego na zdjęcie 
żałoby kościelnej, odezwały się dzwony i organy w ko
ściołach archidyeeezyi warszawskiej; nie zakaz rządu 
rosyjskiego, lecz czyn przez jego władze przed dw o
ma laty spełniony w kościole św. Jana, następnie wy
wiezienie w r. z. arcybiskupa na wygnanie, był powo
dem dawniej zamknięcia tego kościoła, a w roku ze
szłym żałoby kościelnej; żałobę więc kościelną spowo
dował rząd rosyjski, lecz zdjęcie jej nie od łaski lub 
niełaski rządu rosyjskiego, ale od władzy duchownej 
zależało, i na jej polecenie nastąpiło. P. Red. Wieku).

Spóźniony protest Rzymu przeciw uciemiężaniu ka
tolickiej religii w Polsce, zdaje się nam z innych wy
pływać powodów jak z czystego ujęcia się Kościoła za 
swem prawem i głębokiego współczucia R zym u dla losu 
uciśnionych. Zwróciliśmy niedawno uwagę na znacze
nie stanowiska jakie napoleońska Francya w Rzy'mie 
zajmuje i wpływu jego na teraźniejszość i przyszłość 
papiestwa. Papiestwo wchodzi coraz więcej w służbę (!?) 
swego „najstarszego syna“ , a jestto naturalnem następ-
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stw em  wojny włoskiej  i nabytego przez nią wpływu 
Francyi  we W łoszech .  Rana jaką  gabinet  pe te rsbu rgsk i  
zada ł  napoleońsk iej  dum ie  odrzuca jąc  wniesioną  przez 
Francyę  po trzebę  e u ropejsk iego  rozwiązania sprawy p o l
skiej, rana ta n iep ręd k o  się zabliźni. Gabinet tu ileryj-  
ski nie zapom niał  niczego i czeka sposobnej  chwili do 
o d w e t u .  Swieźa p rzem ow a Piusa  IX jes t  początk iem 
zadośćuczynienia  dla Napoleona 111; Rzym i cesarz  F r a n 
cuzów mieli tu wspólny  in te res ,  a Papież  przerywając  
milczenie , nietylko rehabili tował zadługo n iem y Kościół,  
lecz zarazem rehabili tował polską politykę Francyi.  Mo
że Papież  nie byłby przem ówił,  gdyby go Franeya do 
tego  nie nag li ła ,  a r e k l a m a c y e  jakie  rząd rosyjski w 
Paryżu uczynił i odpowiedź jaką  tam odebrał,  okazują, 
iż gab ine t  p e te rsb u rg sk i  nie  mylił  się bynajmniej,  j a -  
kato ręka  zaostrzyła pocisk, który świeżo został rzuco 
ny z Rzymu przeciwko cesarzowi W szechrosyi .  Gzy 
m onarcha  francuski zadowolili się  tern p ierw szem  za
d ośćuczyn ien iem ?  Mniemamy, że zależeć to będzie od 
postępow an ia  Rosyi, czy allokucya P iusa  IX będzie 
p rzed m o w ą  czy też epilogiem sprawy polskiej .  W yzw a
n ie  uczynione  przez Rosyę  jako  odpowiedź na wyrzą
dzoną  jej  obrazę z t rudnośc ią  przyjąłby gab ine t  tu i le -  
ry jsk i , i odpowiedziałby  wówczas wszystkim innem  a 
n ie g rzeczną  dyplomatyczną  notą.

D o d a ć  tutaj w y p a d a  co  t e n ż e  sa m  d z ienn ik  
Presse z 8  t. m . d o n o s i  o  w s p o m n ia n e j  przez  
s ie b ie  w y ż e j  r e k  la  m a c y  i u czy n io n e j  p r z e z  
r z ą d  r o s y j s k i  w  P a ry żu  w z g lę d e m  p r z e m o w y  
p apiesk iej  i o  pe łn ej  zn a cz en ia  o d p o w i e d z i  
m i n i s t r a  f r a n c u s k i e g o .  D z ie n n ik  ten  pisze:

Rosyjski pose ł  przy dworze francuskim  miał w tych 
dniach rozm ow ę z m in is trem  Drouin de  Lhuys , p rz y -  
czem gorzkie i prawie  g roźne  wypow iadał  słowa 
z p ow odu  znanej  alokucyi papieskiej .  Minister francuski 
odpowiedzia ł  na  s e r v o , iż w ed ług  jego  przekonania ,  
P ius IX. wypełnił  tylko swoją  ś w i ę t ą  p o w i n n o ś ć ,  
gdy w obec  E u ro p y  p o t ę p i a ł  ( f l e t r i s s a )  s y s t e 
m a t y c z n e  p r z e ś l a d o w a n i e  k a t o l i c k i e g o  Ko
ś c i o ł a  w  P o l s c e ,  jes tto  rzeczą sm utną  i będzie 
miało n iezaw odnie  n ieszczęsne  n a s t ę p s t w a ,  ze ro 
syjski rząd n ie  um ia ł  przynajmniej pod tyin względem  
być sprawiedliwym. —  Rosyjski pose ł  wyraził swoje 
zdziwienie z p ow odu  takich nieprzyjacielskich prawie  
słów i w s p o m n ia ł ,  że zapew ne m in is te r  wyrzekł  je  
jako człowiek prywatny a nie wypowiedzia ł zapatry
wania się  rządu f rancusk iego ;  do osobistego prywat
nego  p rzekonania  nie będzie  on przypisywał takiej 
wagi, jakieby m usiał  nadawać  tem u  zdaniu w dyplo
matycznej rozmowie wyrażonem u. Na to oświadczył p. 
D ruyn de L h u y s , iż uczucia  jakie wyraził w’ swych 
słowach, p o d z i e l a  j e g o  m o n a r c h a ,  i że on (mi
nister) powtarza  , iż pożałowania  było go d n ą  r z e c z ą , 
ż e  F r a n e y a  w s w y c h  u s i ł o w a n i a c h  n a  k o 
r z y ś ć  P o l s k i  z o s t a ł a  o d o s o b n i o n ą . —  Na 
tem  skończyła się  rozmowa która  w dyplomatycznem 
ciele w Paryżu uw ażaną  była za rzecz groźną.  Mini
s te r  francuski sam pośpieszył udzielić  o niej w iado
mości p os łom  angie lskiem u i austryackiem u.

Morgen Post z 8  t. m. napisa ła  także  z p o 
w o d u  p r z e m o w y  P apieża  artykuł w s tę p n y .  Arty
k u ł  ten  je s t  n a stęp u jącej  t r e śc i :

Przypom ina  na jprzód  M orgen-Post, ze w długiej dy
p lomatycznej  rozprawie ,  jaką  w r. z. wywołała  sprawa 
p o l sk a '  hr. R ech b e rg  do tknął  w notach swoich po 
gwałcenia  przez R osyę  gwarantowanych przez Austryę 
t r a k ta tó w ,  zapewniających kościo łowi ka tolickiemu w 
Po lsce  prawa i swobody. Czyż d z is ia j , zapytuje się 
M orgen-Post, zechcą  w W ied n iu  pam ię tać  na owe t rak 
ta ty?  Zależy to p o d łu g  tego dziennika od wielu oko
liczności,  szczególniej zaś od s to sunku  Austryi do  Prus.  
S to su n e k  te n  je s t  właśnie  w punkcie  przes i len ia ,  a 
przesilenie  to rozstrzygnie się  na najblizszem posie 
dzeniu  konfereńcyi  londyńskiej.  Albowiem wiadomo, iż 
rząd austryacki chcąc  un iknąć  w iększego starcia e u ro 
pejsk iego  , radzi P ru so m  przyjęcie wniosku  p o śred n i 
czącego m ocars tw  neutra lnych.  W  rządzie p rusk im  sil
ne  j e s t  s tronnictwo w ojskow e  dążące do  zpborów z 
na rażen iem  się n aw et  lia w o jnę  europejską .  Jeżel i ,—  
pisze M o r g e n -P o s t ,—  przymierze  austryaeko -  pruskie  
wyjdzie całe z tego  t ru d n eg o  przesilenia , to polska 
sp raw a  nie będzie dla gabinetu  w iedeńsk iego  odgry 
wała znacznej r o l i ,  a to przez wzgląd na sprzym ie
rzeńca  (Prusy) i na R o sy ę ,  i w tedy ani słowa Pap ie 
ża , ani zaprosiny Francyi  nie  znajdą w W iedn iu  od 
dźwięku. Lecz w razie p r z e c iw n y m , jeźli rozerwie  się 
porozum ien ie  Austryi z P rusam i , rzeczy inny wziąść 
m ogą  obró t  a wtedy wyszukają m oże  na nowo w W ie
dn iu  owe stare  traktaty  na korzyść kościoła  katolic
kiego zawarte i przez Rosyę  zdeptane, i do duchow nej  
przestrog i  papieskiej  dołączyć m o g ą  p rzes t ro g ę  innego  
rodzaju. P r a w d o p o d o b n i e j s z ą  j e s t  jed n a k  a l te r
natywa pierwsza, iż n i e  z a j d z i e  żadna zmiana w u- 
g rupowaniu  się  m ocars tw  europejsk ich  i ze jakikol
wiek p ro jek t  pośredn iczący  p r z y j ę t y  z o s t a n i e  w 
Berlinie.

K ORESPO NDENCYA W IEK U .
Londyn O kwietnia. 

Posunięc ia  się floty kanałowej angielskiej ku  odsep iskom

Tamizy wywołany zbliżeniem się eskadry  austryackiej ku 
Bałtykowi, w o jenny  i uszczypliwy ton  dzienników a n 
gie lsk ich ,  zapalczywe ujadanie  antiministeryalnej prasy 
na ślimacza i tchórzem  podszytą politykę L orda  R u s -  
s e l a : oto t ło  na  k tó rem  pełnom ocn icy  m ocars tw  ze
brali się  na  d rug ie  pokojowej konferencyi  posiedzenie .  
Gdy to p i s z e ,  skończyło się właśnie  posiedzen ie  izby 
n iż s z e j , na którym  Disraeli in te rpelował z przekąsem: 
„W  obecnych  okolicznościach krytycznych n iech c ia ł-  
bym rządowi JKMości sprawiać  k łopo tów  (tu powstał 
śm iech  g łośny) ,  ależ prosi łbym  o wiadomość  i myślę, 
że obowiązkiem izby j e s t  żądać tej w i a d o m o ś c i , jaki 
w ogóle był p rzeb ieg  konferencyi,  czy i d laczego zo
stała zawieszoną.“  Znacie  już z te legram ów  s te reo ty p o 
w ą odpowiedź pana  Greya, który, jak  zwykle tego na
wet z ta jem nic  konferency jnych  nie o d s ł o n i ł , o czem 
wie każdy. Konferencya wczorajsza trwała od 1 do 
21 p o p o łu d n iu ;  w n ies iono  zawieszenie broni, p len ipo
tenci udali  się  po  n o w e  instrukeye. P rusy  p o d łu g  
przysłowia : Na pochyłe  drzewo i t. p. zuchwałej niz 
kiedy, sobie  poczynały.

Jo h n  Buli j e s t  w n iem ałym  kłopocie.  Na bladej j e 
go tw arzy ,  ponad  m arynarsk iem i faworytami uczuwać 
on zaczyna coś n a k sz ta ł t—  rum ieńca  wstydu. l im e s  
dzisiejszy ro z p a c z a , iż Austrya nie w własnym  naw et 
in te res ie  , odstępu je  od  polityki konserw atyw nej  i po 
kojowej,  polityki, która jej  w obec  k łopotów  w ew n ę trz 
nych tyle po trzebną  być powinna, źe Niemcy zaś lepio
n e  przeoczają  egoizm P r u s , chcących  oczewiście  z b o -  
gacić się Holsztynem na własny ra ch u n e k !

Morning H erald bywa najzajadliwszy. W ychodząc  z d e 
pesz  Russella  i częstego m ora lnego  refra inu w dz ien
n ikach  m in is te ry a ln y ch , że „n iem ieck ie  państwa same 
sobie  skutki p rz y p is z ą , jeżeli  t rak ta t  londyński  złamią 
i t. p. m ó w i : zdan iem  Earla  Russela  po d o b n e  os t rze 
żenie j e s t  tem  , co Anglia na jw ięce j  dla Danii zrobić 
może. Oświadczywszy Austryi i P rusom  ową groźbę, 
pada Russel zmęczony i bezsilny na fotel czekając 
rych ło  opatrzność  sprawdzi j eg o  p rzep o w ied n ie .  D e
pesze  Russella uczyniły nas śmiesznemi. Głupie groźby, 
k tóre  o rgana  rządu  m io t a ją , sprow adzają  wzgardę  na 
A n g l ią ! Jeżeli jes teśm y  za tchórzowaci,  aby walczyć za 
sprawę,  k tórąśmy za sprawiedliwą uznali,  jeźli  się nie- 
czujemy dosyć silnemi,  aby zapobiedz zniszczeniu Da
nii, to zamknijmy przynajmniej  oczy i us ta !  Przez  ta
kie p o s tępow an ie  spodlili  się min istrowie  JK M o śc i , a 
gdy p a r lam en t  n iew yparł  się ich postępow ania  , sp o 
dlenie pad ło  i na  k ra j!"

Tak przem awia Herald. D ajly News nie  widzi p o 
trzeby dalszych konferencyj.  Myślałby k to ,  ze wojna 
za p a s e m , k tórej w ojskow e k o ł a , o ile w i e m , nie są 
przeciwne. Znając trochę, Anglików, nie śmiałbym ich 
teraz  naw et  o taka gorączkowość  posądzać!

F raneya  to n ies te ty  bardzo złośliwie mści się na 
Jo h n  Bullu za o d epchn ięc ie  myśli k o n g re su .  Flota fran
cu sk a ,  zapowiedziana przez angielskie dz ienn ik i,  nie 
połączyła się z ang ie lską ,  a pe łnom ocnicy  francuscy 
nie pokazują  kordyalności,  jakiejby sobie życzono. M or
ning Post i Daily News każą sobie donosić  k o re sp o n 
den to m  z P a r y ż a , że C larendon  nie dokonał  swojej 
misyi. Stary szalb.erz Tim es, raz ubolewa nad u pad
k iem znaczenia Francyi  i N ap o leo n a ,  to znowu zape
wnia, żeby się  nie gniewał,  widząc Francuzów  w Ko
lonii ,  ależ jeżeli  k to ,  to Napoleon III nie wierzy po 
dobnym  insynuacyom. Morning Post maca wiec opinią  
publiczną i zaręcza w imieniu kraju, że tenże  nie od 
mówi pom ocy  przedsięwzięciu  czy w p rz y m ie rz u , czy 
naw et  bez sprzym ierzeńca  na korzyść  Danii podjętemu!

W  tych t rudnych  okolicznościach lord  Pa lm erston  
choru je  na  artryzys, i czeka stosowniejszej chwili p o 
jawienia  się w parlamencie .  L ord  Russel nie pokazuje 
się. Opozycya ostrzy sobie zęby. P. Hennesy ma wnieść 
m ocyą  w kwestyi po lsk ie j ,  lord  S tra th ed en  toż samo 
w Izbie wyższej  uczynić. W  poniedz ia łek  odbyć się 
ma trzecia sesya konferencyi.

Parow iec  A u r o r a , być może w sku tek  interpelaeyi 
G riff i ths , który zwracał uw agę  na flotyllę aus tryacką,  
pływającą sam opas po m orzu p ó łn o c n e in , wysłanym 
został  na obserwacyą  niezwykłej na  m orzach pó łn o 
cnych bandery . -

Słyszeliście zapew ne  o adresie  dam angielskich w rę 
czonym królowej W iktoryi  w sprawie  polskiej.  Adres 
w dobitnych wyrazach kreśli  pogw ałcen ie  szczególniej 
s to sunków  rodzinnych w Polsce  przez Moskali. Przy
tacza p o tw orny  zakaz noszenia  sukien  żałobnych i 
czczenia żałobą szaty pamięci d rog ich  zmarłych. Adres, 
o ile wiemy, bardzo przychylnie został  przyjęty  przez 
królową. _______ ______

' W i e d e ń  8 maja. P ó łu rzędow a Gen. Gor. p isze:  
„P rzed  kilkoma dniami dopiero  zaprzeczyły urzędowe 
dzienniki wieściom o bliskim zniesieniu  s tanu oblęże
nia w Galicyi. Niemniej wieści podobne  na nowo się 
pojawiają.  Jes teśm y  w stanie s tanowczo oświadczyć, że 
wszystkie rzeczone  wieści są bezzasadne ."

—  Ministeryalny Botschafter p isże :  „Se jm  s iedm io
grodzki zwołany je s t  na  2 5  b. m . : „Dowiadujemy się
że p ierwszemi przedm iotami obrad  jego  b ęd ą :  O rg a -
nizacya sądu najwyższego dla S iedm iogrodu  tudzież or- 
dynaeya sejmowa. P rzed łożone  także będą  sejmowi 
n iek tóre  projekta  k tóre  przedłożyć obiecano mu przy 
j eg o  zwołaniu. Mianowicie: p ro jek t  statutu wzglę
dem  założenia k ra jow ego banku  h ipo tecznego  i p ro jek t  
w zględem  ksiąg g ru n to w y c h —  Z pow odu późno d o 

piero  rozpocząć  się mającej sesyi Rady p a ń s tw a ,  sejm 
dość będzie  miał czasu do załatwienia  najw ażn iejszych  
spraw ."

—  W iener L loyd  z 7go b. m. poda ł  wiadomość, ze 
książę E sterhazy  ustąpił  z min isterstwa, w k tó rem  jak 
w iadom o zajmował m ie jsce  w ęg iersk iego  ministra  bez 
teki. Presse z 8 g o  d o n o s i , że wieści o ustąpieniu 
księcia E s terhazego  utrzym ują  się ,  i że po  ustąpieniu  
tem  n ie  będzie  m ianow any  oddzie lny dla W ę g ie r  mi
nister.

—  P ó łu rzędow y dziennik pesz teński  Hirnoek  za
przecza s tanowczo wieści Om o mającym nastąpić w li
stopadzie zwołaniu se jm u węgierskiego.  „Do kwestyi 
praw a p u b l ic z n e g o , pisze dzienn ik  ten, będzie  można 
dop iero  wtedy przystąpić,  gdy sprawy organizacyjne 
b ę d ą  ukończone ."

Królestwo Polskie.
W  wilię sw oich  urodzin to j e s t  1 maja (19  kw ie

tnia v. s.) wydał car  Aleksan d e r  rozkaz dz ienny ogło- 
szonv między innem i w  W ileńskim  W iestn iku  z 2 3 g o  
kwietnia (5 maja), m ocą  którego:: widząc «z ojcowską 
radością®, że  w zachodnich  gubern iach  cesarstwa i w 
Królestwie Polskiem powsta łe  w r. z. zaburzenia i b u n 
ty zostały uśm ierzone,  że wszędzie  w kraju  tym w ra
ca spokój i porządek, objawia se rdeczne  swoje  uzna
nie g łów nym  tamtejszym naczelnikom, jen e ra ło m  B er
gowi, Murawiewiowi i Anenkonowi,  oraz podziękow a
nie wszystkim naczeln ikom  wojskow ym  i oficerom niż
szych stopni za ponies ione  trudy, za m ęs tw o w spo t
kaniach z bun townikam i i z a  o k a z a n ą  « w z o r o w a  
k a r n o ś ć ,  k t ó r e  p o d n i o s ł y  z n ó w  h o n o r  i 
s ł a w ę  r o s y j s k i e j  a r m i i ® .  Tymże rozkazem, na 
miestnik kaukazki i kom enderu jący  arm ią  kaukazką 
m ianowany został  g łów no -  k o m enderu jącym  taż a r
mią, a jen .  B erg  zaliczony do przybocznej gwardyi 
pułku  litewskiego, z pozostaw ieniem  przy dotychcza
sowych obowiązkach.

Inny organ  m oskiew ski  tj. D ziennik Powszechny og ło
sił reskryp t  cara Aleksandra do namiestnika j eg o  w 
W arszawie jen .  Berga, w  którym ozdabiając go  p o r
tre tem  swoim z brylantami i polecając zaliczyć do li
tewskiego pu łku  leib-gwardyi,  dziękuje  mu za uśm ie
rzenie powstania  i tw ie rd z i : „że wszelkie gałęzie adm i-  
nistracyi krajowej odzyskały swą w ładzę praw ną  i przy
stąpiono do urządzenia bytu ludu wiejskiego."

Owe słowa: iż wszelkie gałęzie administracvi kra jo
wej odzyskały swą władzę prawną,  zupełnie  są p rze 
ciwne z istniejącym stanem  rzeczy, w  którym jak  wia
domo, naczelnicy wojenni  gubernia lni,  oddzia łowi i o-  
kregowi,  mają nieograniczoną  władzę nad  życiem, w o l
nością  i majątkiem m ieszkańców ; władze cywilne ad 
ministracyjne i sądownicze nie funkeyonują ,  i wszelkie 
ustawy są zawieszone. Zresztą stan rzeczy w K ongre
sówce je s t  zanadto znany i zanadto z powyższemi wy
razami resk ryp tu  sp rzeczny ,  abyśmy tu potrzebowali  
sprzeczność  tę wykazywać.
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TELEGRAMY.

R e n d s b u r g  8  maja. Na z g r o m a d z e n ie  ludu  
zebra ło  s ię  dzisiaj do 5 0 , 0 0 0  o s ó b  z S z le s w ik u  
i H o ls z t y n u ; zg r o m a d z e n ie  to  p o w z ię ło  p o s ta n o 
w ien ie :  żąd ać  w o ln e g o ,  o d d z ie lo n e g o  z u p e łn ie  od  
Danii S z le s w ik o - H o ls z t y n u  i z w o ła n ia  r e p r e z e n -  
tacy i krajowej; g d y b y  o b c e  m o c a r s tw a  ch c ia ły  
s a m o w o ln ie  k s ię s tw a m i  ro zp orzą d za ć ,  c h c e  o n e  
o r ę ż e m  s ta w ić  opór.  N a s tę p n ie  z a w o t o w a n o  p o 
d z ię k o w a n ie  dla armii sp rzym ierzo n ej  za o s w o 
b o d z en ie  S z le z w ik u ,  le cz  z a r a ze m  w y p o w ie d z ia n o  
żądanie ,  ab y  u zbroić  zd o ln ą  do o ręża  lu d n o ść  
s z le s w ic k o - h o l s z t y ń s k ą ,  k tó raby  w z ię ła  u d z ia ł  w  
w a lc e  za s w o b o d ę .

H a m b u r g  8  maja. W e d ł u g  n a d e sz ły e h  tu  
w i a d o m o ś c i  z K op en h ag i ,  o g ło s i ł  n am  m in ister  
w ojn y ,  iż 5 g o  t. m. n ieprzyjac ie l  (tj. P rusacy)  
zajął A a lb org  (ostatn ie  m ia s to  ju t lan dzk ie  nad  
z a t o k ą  L y m f io r d z k ą .  P.  R . W.), a w  ciągu  d n ia  

dał kilka s trz a łó w  do p r z e c iw le g łe g o  b rzeg u  po 
za za tok ą  L ym fiordzką, i za czą ł  sy p a ć  o k o p y  po 
w s c h o d n i e j  s tron ie  miasta.

F r a n k f u r t  7 m aja. W ia d o m o ś ć ,  ja k o b y  p o 
łą c z o n e  w y d z ia ły  R a d y  Z w ią z k o w e j  były  za o d 
r z u c e n ie m  w n io s k u  u c z y n io n e g o  przez m ocarstw a  
n iem ie ck ie ,  iżby  w o jsk a  z w ią z k o w e  zaję ły  w y 
sp ę  F eh in a rn  (n a le żą c ą d o  H olsztynu ),—  w ia d o m o ś ć  
ta u w a ż a n ą  tu j e s t  za p rze d w c z e sn ą .  P o łą c zo n o  
w y d z ia ły  R a d y  Z w ią z k o w e j  jeszcze  sp ra w ozd an ia  
s w e g o  nie napisa ły .

L o n d y n  7 maja. N a w c z o r a j sz e m  w ie c z ó r -  
n em  p o s ie d z e n iu  Izby niższej o d p o w ie d z ia ł  lord  
Grey na in te rp e la cy e  p. N e w d e g a t h : R ząd  bę
dzie czyn i ł  dalej u s i ło w a n ia  dla u trzym ania  p 0 '  
koju, oraz w  ce lu  za ła tw ien ia  sp oru  n ie m ie c k o -  
d u ń s k ie g o  w  s p o s ó b  zad aw aln ia ją cy  A nglię ,  Na  
zap ytan ie  Griffitha, o d p o w ie d z ia ł  lord adm irali-
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cyi P a g c t :  O k rę t  w o je n n y  „ A u ro ra 11 o d p ły n ą ł  n a  
p ó łn o c ,  aby  w  zw y k ły  sp o s ó b  c z u w a ć  n a d  in t e 
re s a m i  A nglii ;  „ A u r o r a “ m a  n a jp rz ó d  s ta ć  przy  
H eigo landz ie  i u w a ż a ć  n a  ruchy  e s k a d r y  a u s t ry 
ackiej. D alej m in is te r  G rey  p o w tó rzy ł  sw o je  d a 
w n e  tw ie r d z e n ie ,  iż rząd  au s t ry ack i  s ta n o w c z o  
z a p e w n ia ł ,  iż flota jeg o  m a  ty lko  p rzeszkodz ić  
z a b lo k o w an iu  u jś ć  E lb y  i W e z e ry .

P a r y ż  7 m aja . Memorial Diplomatique w  a r 
tykule ,  j a k  t w ie r d z i , in s p i ro w a n y m ,  p i s z e : A na
logia p o s ta w io n a  p rzez  rząd d u ń sk i  m ięd zy  za
ję c ie m  J u l la n d y i  i f ikcy jną  b lo k a d ą  p o r tó w  n ie 
m ieck ich ,  j e s t  b e z z a s a d n a ,  i n ie  m o ż e  b y ć  p o 
p ie r a n a  p rzez  F r a n c y ę ,  k tó ra  się t r z y m a  n o w e j  
u s ta w y  m o rsk ie j ,  p rzy ję te j  w  czasie  k o n g re s u  p a 
ry sk ieg o  1 8 5 6  r. (O puszczam y  t e l e g ra m  z P a r y 
ża 6  m a j a , p o d a ją c y  t r e ść  a r ty k u łu  w  w ie c z o r 
nym  Monitorze o z n a n y m  p rzeb ieg u  p o s iedzen ia  
k o n fe re n c y i  w  d. 4  t. m . P. R. W . )

P a r y ż *  8  m aja .  W ie c z o rn y  Monitor do n o s i  
iż be j T u n i s u  zn ió s ł  k o n s ty tu c y ą  1 t. m. (żą
dali te g o  pow stańcy ) .  L e c z  p o w s ta ń c y  t rw a ją  
przy d a ls zem  ż ą d a n iu  u su n ię c ia  m in is tró w .  W y 
brali oni ja k ie g o ś  A raba  na  beja ,  k tó ry  n a  c z e 
le 4 0 , 0 0 0  ludzi zna jd u je  s ię  w  T e s tu r .  P o w s t a 
nie n ie  m a  w sob ie  ż a d n e g o  n iep rz y ja z n e g o  dla 
cu d z o z ie m c ó w  c h a r a k t e r u .—  P o s e ł  p ru sk i  u d a ł  
się do k ró la  do  Koblenz.

B r e s t  6  m aja . A u s try a c k a  e s k a d r a  po d  d o 
w ó d z tw e m  k o n t r a d m i ra ła  W u lle rs to r f ,  z łożona z o -  
k re tu  l in iow ego  „K a ise r11, z o k rę tu  a d m ira lsk ie g o  
„E lisabe th  “ , z f rega ty  p a n c e rn e j  „ D o n  J u a n  d 
/ l u s t r i a "  i z k o rw e ty  „ F r ie d r ic h "  za w in ę ła  do 
n a szego  portu .

P rzeg ląd  polityczn y .
T a k  zw an y  „K o m ite t  U rząd za jący "  a rzeczy 

w iśc ie  u s i łu jący  p o d k o p a ć  i b u rz y ć  s p o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  w  K o n g re s ó w c e  przy p rz e p ro w a d z a n iu  
re fo rm y  s p o ł e c z n e j ,  o k tó rą  n a ró d  o d d a w n a  się 
d o p o m in a ł ,  n a s tę p n ie  ją  og łos ił  i p o m yś ln ie  w y k o 
n y w a ć  zaczał, —  ó w  K o m ite t  U rządza jący ,  z p an s la -  
w is tó w  ro sy jsk ich  złozony, z a m ie śc i ł  św ieżo  w  
Dzienniku Powszechnym  z 6  t. m. d ru g ie  d o 
n ies ien ie  o  sw o ic h  czy n n o śc iach .  C hoc iażby  k to  
nie m ia ł  p o jęc ia  ty c h  czynnośc i ,  już  z u w a ż n e g o  
p rzeczy tan ia  te g o  d on ies ien ia ,  przy ja k ie jk o lw ie k  
zna jom ośc i  sp o łe c z e ń s tw a ,  po ją łby  n a tu r ę  i d ą 
żn o ść  dz ia łań  K o m ite tu  U rząd za jąceg o .  Z k a ż d e 
go  don ie s ien ia  t c h n ie  c h ę ć  w z b u d z e n ia  n ie n a w i
ści w  je d n y c h  k la s a c h  sp o łe c z e ń s tw a  do d ru g ich  
ja k ą  to  n ie n a w iś ć  do  w łaśc ic ie l i  i księży us i łu je  
K om ite t  przy w sze lk ich  sw y c h  c z y n n o śc ia c h  w ie 
lo k ro tn ie  w sk a z y w a n y c h  w szczep ić  w e  w łośc ian .  
Nie w ą tp im y ,  iż w  k a ż d y m  s tan ie  zna jd u ją  się 
o soby  n ie c h ę tn e  u w ła sz c z e n iu  w ło śc ia n  i te j r e 
fo rm ie  s p o ł e c z n e j , j a k ą  n a ró d  z d a w n a  u s i ło w a ł  
p rzep ro w ad z ić  a c z e m u  w ład ze  ro sy jsk ie  w szy-  
s tk iem i s i łam i sprzec iw ia ły  się dopók i  ty lko  m o 
gły; lecz s y s te m a ty c z n e  p o tw a rz a n ie  je d n y c h  klas, 
p rzed s taw ian ie  ich  p rzed  w ło śc ia n a m i za n iep rzy 
jac ió ł  tej re fo rm y ,  m a  ty lko  b u rz ą c ą  n ie  zaś  o r 
g an icz n ą  dążność .  W  d on ies ien iu ,  o k tó r e m  
m ów im y, o b o k  p rz e d s ta w ie ń  w łaśc ic ie l i  ja k o  p rze 
c iw nych  re fo rm ie ,  c zy tam y  ta k ż e  n a s t ę p u ją c e  
sIowa, k tó ry c h  znaczen ie  każdy  z r o z u m ie :  „ f a n a 
tyczni p o d żeg acze  rew o lu cy i  u k ry w a ją c y  s ię  pod 
Suknią księżą;"  a dalej m ó w i , że  „o b a w ia ją  się 
r °2szerzać  ja d o w i tą  n a u k ę  m iędzy  lu d e m "  zdaje  
się c ieszyć, że lud  ten  s trac i ł  u s z a n o w a n ie  dla 
^P lanów *. W  d o n ie s ien iu  tern  zn a jd u je m y  w iele  
twiep(j2e^  u d e rz a ją c y c h  sw a  n ie d o rz e c z n o śc ią  k a 
żdego zn a ją c e g o  s tan  rzeczy. I tak  tw ierdzi,  że 
w  Po lsce  n ie  m a  g ro m a d  w ie jsk ich  i so ł tysów : 
dalej, że w g m in ie  b y w a  cza se m  do  5 0  wsi i 
t. d. S p ra w o z d a n ie  to p o d a m y  później . —  W o- 
s ta łn ich  dn iach  było  b a rd zo  w ie le  k rw a w y c h  e -  
gzekucyj .  W e d ł u g  o d e b ra n y c h  przez  nas  w ia 
d o m o śc i  w  sa m e m  O p a to w ie  k aza ł  pow ies ić  jen .  
f fc lgard  sześc iu  p o w s ta ń c ó w ,  a w  in n y c h  m ia 
n a c h  sa n d o m ie rs k ie g o  zg inę ło  tak że  k ilku  przez 
Pow ieszen ie ,  m iędzy  nimi m a jo r  Z aw adzk i .  W s p o 
m n iany  je n .  B e lgard ,  zos taw szy  po jen .  U szako -  
" i e  w o je n n y m  nacze ln ik iem  K ra k o w s k ie g o  i S a n 
dom ie rsk iego ,  ob jeżdża jąc  te raz  kraj, znaczy  sw e  

p°k i  k rw a w e m i  ś ladam i. 0  eg z e k u c y a c h  tych  
*  S a n d o m ie rs k ie m ,  jak  i 0 b a rd zo  w ie lu  inn y ch ,

n ie  w s p o m in a  an i s ło w a  Dziennik Powszechny. 
N ie d o n ió s ł  o n  także  d o ty ch cz as  o n i e d a w n y c h  
k i lku  p o ty c z k a c h  w  L u b e lsk ie m ,  o k tó r y c h  p rócz  
n a s  w s p o m in a ło  k ilka d z ienn ików . Nie z n a jd u 
je m y  także  d o tą d  an i w z m ia n k i  o p rz e m o w ie  
O jca  S w .,  p rócz  p o w tó rz e n ia  z Krakauer Ztg. 
w ątp l iw o śc i  w  w ia ro g o d n o ś ć  d ep esz  m arsy lsk ich  
i w  w ia ro g o d n o ś ć  p o d a n ia  n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta  
o ty m  k r o k u  O jca  Sw .,  w z g lę d e m  k tó re g o  p o 
d a je m y  w yże j u w a g i  d z ien n ik ó w  w ie d e ń sk ic h  
p rz y zn a jący ch  j e g o  w a ż n o ść  i z a s ta n a w ia ją c y c h  
się  n ad  m o ż e b n e m i  je g o  n a s tę p s tw a m i .

W ia d o m o ś c i  z P e te r s b u rg a  p rzez  n a s  o d e b r a n e  
d o n o s z ą ,  iż rząd  rosy jsk i  s ta ra  s ię  w z m o c n ić  ro z 
c h w ia n e  n ieco  związki, m ian o w ic ie  z A ustryą .  
U t r z y m u ją , że  w ty m  celu  c e sa rz  A le k s a n d e r  
to w arzy szy ć  m a  c e sa rz o w e j  u d a jąc e j  s ię  do Kis- 
s ingen ,  ab y  ta m  się sp o tk a ć  z JCKAM. c e sa r z e m  
a u s t ry ack im .  C arow i A le k sa n d ro w i  m a  do W a r 
szaw y  to w arzy szy ć  w. ks. K ons tan ty .  U trzym ują ,  
że  w ty m  s a m y m  ce lu  w y s ła ć  m ia ł  r z ąd  ro s y j 
ski do sw o ich  pos łó w  za g r a n ic ą  o św iad czen ie ,  
iż sob ie  n i e  ż y c z y  k o n g r e s u ,  że  w e d łu g  
j e g o  zdan ia ,  k o n g r e s  n ie  j e s t  s t o s o w n y m  ś r o d 
k iem  do  ro zw iązan ia  b ieżących  sp raw ; a n ad to  
m in is te r  rosy jsk i w  o ś w ia d c z e n iu  te rn  tw ierdzi,  
że  w  ż a d n y m  raz ie  n ie  p rzyzna  k o n g re s o w i  p r a 
w a  w d a w a n ia  się w  ro z p o z n a n ie  s p r a w y  polskiej, 
k tó rą  u w a ż a  za s p r a w ę  w e w n ę t r z n ą  p a ń s tw a .  
Z a p o m in a  w id o czn ie  rząd  rosy jsk i ,  iż pozw olił  
s ię  w d a w a ć  w  t ę  s p r a w ę  k o n g re s o w i  w ie d e ń 
sk ie m u ,  gdy  te n ż e  p o d  p a n o w a n ie  c e s a r z ó w  r o 
sy jsk ich  k ra je  d a w n ie j  Z a b r a n e  i K o n g re s ó w k ę  
o d d a w a ł .—  Z p o w o d u  ro czn icy  u ro d z in  ca rsk ich  
o g ło szo n o  w  d z ie n n ik a c h  ro sy jsk ich  w ie le  m ia-  
n o w a ń  i r e s k ry p tó w  o b d a rz a ją c y c h  o rd e ra m i .  0  
n ie k tó ry c h  w s p o m in a m y  w y ż e j ;  tu  d o d a m y ,  iż 
p ró cz  jen .  B erga ,  r e s k ry p ta  tak ie  w 'ydane zos ta ły  
d o j e ń .  M ura w iew a ,  do  m in is tra  s p r a w  z ag ran iczn y ch  
ks. G o rczak o w a ,  do m in is tra  w o jny  D y m itra  Mi- 
lu tina d z ięku jący  te m u  o s ta tn ie m u  za u o rg a n iz o -  
w a n ie  z a c h o d n ic h  o k r ę g ó w  w o je n n y c h  i za p ra c ę  
w  p ostaw nem u w  r. z. a rm ii  na s top ie  w o jen n e j ,  
o c z e m  d o p ie ro  po raz  p ie rw szy  u rz ę d o w o  w 
ty m  re s k ry p c ie  p o w iedz iano ,  za u o rg a n iz o w a n ie  
5 6  p u łk ó w  p iechoty .  N ad to  o b d a rzen i  zostali 
o rd e r a m i  o d zn acza jący  s ię  c zy n n o śc iam i  sw em i 
w' K o n g r e s ó w c e :  jen .  Korf, w s p o m n io n y  wryżej 
B e lgard ,  W itg e n s te in ,  S c h w a rc ,  T re p ó w ; n a k o n ie c  
K o rsa k o w  Gty m ia n o w a n y  zosta ł  j e n e r a ł - g u b e r -  
n a to r e m  w sc h o d n ie j  Sybery i .

Z d z ie n n ik ó w  w ie d e ń sk ic h  z d. 9  t. m. d o 
szła n a s  ty lko  Presse, gdyż  in n e  w ysz ły  w idać  
późno, i n ie odesz ły  ju ż  p o ra n n ą  pocztą .  Presse 
tw ie rd z i ,  że  n a  t r z e c ie m  p o s iedzen iu  k o n f e r e n 
cyi , k tó re  j u t r o , ja k  w i a d o m o , m a  się o d b y ć ,  
s tan ie  u k ła d  co do w s trzy m an ia  k ro k ó w  n ie 
p rzy jac ie lsk ich  ; op ie ra  zaś tw ie rd z e n ie  to szcze 
góln ie  n a  z d an iu  m in is te rya lne j  p ru sk ie j  Nord. 
deut. Ally. Ztg. z 8  t. m.. k tó ra  d o n io s ła ,  że 
te raz  gd y  k o n t r y b u c y a  śc iągn ię ta  z Ju t landy i ,  
m o ż n a  już  p rzy jąć  w n io s e k  m o c a r s tw  n e u t r a l 
nych  co do ro z e jm u  i nie n a s t a w a ć  n a  o d d a n ie  
w p rz ó d  o k rę tó w  n iem ieck ich .  Z da je  się w ięc ,  że  
p ru sk i  rząd  u s tąp i ł  w y m a g a n io m  A u s try i ,  lecz 
us tąp i ł  on  ty lko p o z o rn i e ,  w iedząc ,  że  po śc ią 
g n ięc iu  k o n t r y b u c y i ,  D ania  z n ó w  nie przy jm ie  
ro z e jm u  pod  tak iem i  w a ru n k a m i .

N ajw ażn ie jszą  w ia d o m o ś c ią  z N ie m ie c  j e s t  dzi
siaj, że m ie szk ań cy  S z le z w ik u  i H o lsz tynu  p o d 
pisują  p e ty cy ę  do k rć la  p ru s k ie g o  w y p o w ia d a 
ją c ą  d o ść  ja sn o  życzen ie ,  aby  te n ż e  przy łączy ł 
k s ię s tw a  Z ae lb iań sk ie  do  P rus .  P e ty c y a  ta  o g ło 
szo n a  d o s ło w n ie  w d z ie n n ik a c h  p ru s k ic h  ro z w o 
dzi s ię  w  p ie rw sze j  części nad  dz ie lnośc ią  o r ę 
ża p ru sk iego ,  i m io ta  obe lg i p rz e c iw k o  rządow i 
d u ń s k ie m u ,  w  d ru g ie j  zaś częśc i  b łaga  kró la  
p ru sk ieg o ,  aby  się n ie  u n ió s ł  w s p a n ia ło m y ś ln o 
ścią w z g lę d e m  D a n i i , bo ta k o w a  b y ła b y  o k r u 
c ie ń s tw e m  dla k s ię s tw  i w re szc ie  tak  m ó w i : 
oby  w eze ł  p rzym ie rza  p rzec iw  Danii i k a ż d e m u  
in n e m u  n iep rzy jac ie low i po łączy ł  ca ły  kra j  nasz  
aż do K on igsau  z P r u s a m i!  S y n o w ie  S z lezw iku  
go to w i  są o k a z a ć  dz ie lność  sw ą  na  m orzu ,  na 
w o je n n e j  flocie p ru s k o  -  n iem ieck ie j  ; g o tow i są 
w a lczyć  w e s p ó ł  z P ru s a m i  i N iem ca m i p rzec iw  
E u ro p ie  za c a ło ść  p r u s k o - n i e m i e c k i e g o

p a ń s t w a  w  p ra n ic a c h  aż do  K o n ig sa u  . . . "  
P e ty c y a  k ończy  się p r o ś b ą ,  aby  k ró l  p ru sk i  bez  
ż a d n e g o  w zg lęd u  na  zd an ie  Anglii, R osy i lub  F r a n -  
cyi, t a k  sob ie  postąp i ł  i t a k  działał,  j a k b y  by ł 
pos tąp ił  sob ie  i dz ia ła ł  p radz iad  je g o  F ry d e r y k  
W ie lk i .  —  W ia d o m o ,  że  F ry d e r y k  ów  b y ł  w ie l
k im  z w o le n n ik ie m  poli tyki a n n e k sy jn e j .

D ziennik i p ru s k ie  n ie  p rz e s ta w a ją  p o tę p ia ć  p o 
lityki au s t ry a c k ie j  a szczególn ie j  p o w o ln o śc i  z j a k ą  
A us trya  p o s tę p u je  w  dz ia łan iu  s w e m  n a  m o rzu .  
O rg an  s t ro n n ic tw a  n a ro d o w e g o  Wochenschrift des 
Nationahereins  po w ta rza ,  że  flota a u s t ry a c k a  n a  
to  ty lko  z jaw iła  się na  m o rz u  p ó łn o c n e m ,  aby  
ca ły  c ięża r  w o jn y  m orsk ie j ,  k tó r ą  D an ia  p r o w a 
dzi p rzec iw  N iem co m , z rzuc ić  n a  P ru s y  przez 
w p ę d z e n ie  floty duń sk ie j  na  Bałtyk.

D zienniki f r a n c u sk ie  d o n o sz ą c  o spe łzn ięc iu  
na  n iczem  o s ta tn ie g o  p o s iedzen ia  k o n fe re n c y i ,  
n ie sp o d z iew a ją  s ię  lep szy ch  r e z u l ta tó w  z p o s ie 
dzen ia  n a z n a c z o n e g o  n a  dzisiaj. La France tw ie r 
dz i ,  iż sąd ząc  z tego  co  w ia d o m o  o o s ta tn ie m  
p o s i e d z e n iu ,  m o c a r s tw a  n ie m ie c k ie  t r z y m a ją  się 
c iągle  te g o  s a m e g o  sy s te in a tu  p rzew łok i .  „ Z a 
w ie szen ie  b r o n i , m ó w i d z ien n ik  ten , było  n ie ja 
ko  k a m ie n ie m  p ro b ie rc z y m  d o b ry c h  u s p o s o b ie ń  
m o c a r s tw .  O d rz u c a ć  je  lub  odw łó czy ć ,  co  n a  j e 
d n o  w ychodzi ,  j e s t  to  źle w ró ż y ć  o p o w o d z e n iu  
k o n f e r e n c y i ,  a k iedy  s ię  n ie  m o żn a  p o ro z u m ie ć  
co do  po trzeb y  p o w s t r z y m a n ia  ro z le w u  k rw i,  to  
w  czem ż e  m o żn a  m ieć  n adz ie ję  p o ro z u m ie n ia  ?" 
6  t. m. rozp o czę ły  się w ciele p r a w o d a w c z e m  
f r a n c u s k ie m  ro z p ra w y  n a d  b u d ż e t e m ; p. T h ie r s  
p ie rw szy  za b ra ł  g łos  na t e m  p o s ied zen iu .  Z a p e 
w n ia ją ,  że w  sp ra w ie  d z ie n n ik a r s tw a  p rz e c iw  
Monitorowi w ie c z o r n e m u ,  k tó ra  m a  b y ć  w n ie 
s ioną  przy tych ro z p ra w a c h ,  w ie lu  d e p u to w a n y c h  
z w iększośc i  m a  się  p rzy łączyć  do  p ro te s la c y i  
n a jz n a k o m itsz y c h  m ó w c ó w  opozycyi.  W  tejże s p r a 
w ie  m a  b y ć  zan ie s io n ą  do  s e n a t u  p e ty cy a ,  p o d 
p isana  przez z n a c z n ą  liczbę w łaśc ic ie l i  d z ie n n i 
k ó w  i d ru k a rzy .  —• W ia d o m o ś c i  z Algieryi d o 
n oszą  , że w  d. 2 6  k w ie tn ia  j e n e r a ł  M ar t in ea u  
s p o tk a ł  s ię  pod  A in -L eg ta  z p o w s ta ń c a m i  w  licz
bie 5 0 0 0 ,  k tó rzy  po za c ię ty m  o p o rze  poszli w  
ro z s y p k ę ,  s t rac iw szy  6 8  w  zab itych  i 3 5  w  r a n 
nych .  N aza ju trz  je n .  M ar t inea u  p raw ie  bez  p r z e 
sz k o d y  s t a n ą ł  w Geryville . In n ?  k o lu m n y  w o jsk  
f r a n c u s k ic h  p rz e z n a c z o n e  do  s t łu m ie n ia  p o w s ta 
nia e n e rg ic z n ie  b io rą  się do  dzieła .  D epesza  z 
T u n is u  n ad esz ła  p rzez M arsylią  do n o s i  pod  d. 
2  t. m., że e s k a d r y  f r a n c u s k a ,  ang ie l sk a  i w ło 
ska  przyby ły  już  na  m ie jsce ,  i w y s ła ły  trzy  s t a t 
ki dla c z u w a n ia  n a d  w ybrzeżam i.  S ta n  rzeczy  
w T u n is ie  p rzed s taw ia  p o d a n y  w y że j  te le g ra m  
z Monitora.

Globe z 6  m a ja  u b o le w a  n a d  n o w e m  o d r o 
cz e n ie m  k o n fe r e n c y i  i c ieszy s i ę ,  że  o k r ę t  a n 
gielski „ A u ro ra "  p ilnu je  e s k a d r y  aus t ry ack ie j ,  aby 
się  nie u d a ła  na Bałtyk. „ Z a p e w n ie n ia  i czyny  
rz ą d ó w  n ie m ie c k ic h  nie z aw sze  były  ze sobą  
w zgodzie  w o s ta tn ich  w y p a d k a c h ,  a b y śm y  z a 
p e w n ie n iu  o s ta tn ie m u ,  że  a u s t ry a c k a  e s k a d r a  nie 
pop łyn ie  na Bałtyk, b ezw zg lęd n ie  z a u fa ć  m ogli."  
T im e s  po lem izu je  z d u ń s k im  Dagbladet, k tó ry  
Anglii w y rzuca ,  że  ich  zaw iod ła .  Nie w ie rz ą c  w  
k o n fe r e n e y e  k o ń c z y :  Jeżel i  k o n fe r e n e y a  się s k o ń 
czy ,  b ęd z ie m y  mieli p rzy n a jm n ie j  w o ln e  ręce ,  
u k ła d a n ia  s ię  j a k  n a m  się będz ie  p o d o b a ło ."  
M ee t ing  na P r im ro s e  hill, k tó ry  w b r e w  z a k a 
zow i policyi i rz ądu  m ia ł  się o d b y ć ,  n ie  p rzy
szed ł  do  s k u tk u .  K o m ite t  G a r iba ldego  na  Gity 
od łoży ł go na  później . Mają w  n im  d w a j c z ł o n 
k o w ie  p a r l a m e n tu  w z iąść  udział . R zecz  ca ła  ma. 
sie w y to czy ć  p rzed  pa r lam en t .

Independance Belge w  zg ryź l iw ym  to n ie  p o 
da je  w ia d o m o ś ć  z R zy m u ,  iż O jc iec  św. nie p o 
p rze s ta jąc  n a  z n a n e m  s w o je m  p rz e m ó w ie n iu  za 
Po lską ,  d a ł  się słyszeć, że  p ozos ta je  m u  je szcze  
do z rob ien ia  ak t  publiczny . S ąd zą  w ię c  w  R z y 
mie, iż zam ie rza  pow ied z ie ć  d łuższą  a lo k u c y ą ,  
m o t y w o w a n ą ,  na  na jb l iższym  k o n sy s to rzu ,  k t ó 
re g o  j e d n a k  te rm in  d o tą d  n ie  j e s t  oznaczony .  
„Do ow ej  chwili, d o d a je  Inddpendance, b y ć  m o 
że, iż p o se ls tw o  ro sy jsk ie  R z y m  o p u śc i  ‘. Z d r u 
giej s t ro n y  d z i e n n i k i  tu ry ń sk ie  z 6  t. m. z a m i e 
szczają  te l e g ra m  z R z y m u  z d a tą  4  t. m., d o n o 
szący  o n o w e m  p o g o rs z e n iu  się zd ro w ia  O jca
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ś w . —  Dziennik turyński Stampa tw ierd z i , iż 
kard. Morichini został dla t eg o  aresztowany, iż 
opierając s ię  na sw ej godnos'ci księcia kościoła,  
wzbrania! s ię  odp ow iad ać  przed zw yczajnem i sa
dam i , i n iechcia!  s ię  poddać zw yk łem u  b iegow i  
sp ra w ied l iw ośc i .—  S tu d en ci  u n iw ersy te tów  w  T u 
rynie i Pawii w ystósow a li  do parlamentu w ło 
sk iego  petycyą w  sprawie ustaw y o egzam inach.  
Żądania ich mają popierać deputow ani B oggio  
i Machhi. Baron Ricasoli i margr. Pepoli którzy  
zjechali s ię  byli do Turynu na w e z w a n ie  kró
le w s k ie ,  odjechali w  dniu 2  t. ni., p ierwszy do 
zam ku s w e g o  Broglio  w  Toskanii , drugi do B o-  
łonii. '

Ostatnie telegramy „Wieku“.

W i e d e ń  9  maja wieczór. Jeneralne  zgro 
m adzen ie  ak cyonaryu szów  kolei żelaznej galicyj
skiej, u s tanow iło  su p erd yw id en d ę  za r. 1 8 6 3  
po 2  zł. w . a. W ybrani zostali pow tórnie  w y 
stępujący sto sow n ie  do ustaw y cz łon k ow ie  rady  
z a w ia d o w c z e j : Ks. L eon  S a p ieh a ,  Mires i T o-  
desco .

P a r y ż  9  maja. Bank p o d w y ż sz y ł  dzisiaj d ys
konto na 8  procent.

H a m b u r g  9  maja. N adszed ł tu dziennik ko-  
penhagski Berlingske Tidende z 7 t. ni., który  
pisze: Nie należy s ię  dziwić, iż rząd duński o d 
rzuci rozejm pod przedstaw ionem i w arunkami.

W i e d e ń  9  maja, w ieczór .  Kurs g ie łdy  w ie 
czornej : A kcye  kredytu 1 9 4  —  3 0 ;  pożyczka  
z 1 8 6 4  r. 9 5  —  9 5  ; now a 9 6  —  7 0 .  P a r y ż  
9  maja, po połu dn iu .  Renta 6 6  —  5 0 .

Kronika m iejscow a i zagraniczna.

K raków  9 maja. . Z n ad ch o d zącą , a raczej z rozpoczę tą  już  od 
daw na (w edle kalendarza) tego ro czn ą  w io s n ą , rozpoczynają  się 
też  robo ty  w tu te jszym  koście le  OÓ. D om inikanów , noszącym  
na  sob ie  najw ięcej jeszcze  śladów  klęski, jaką straszny  pożar w 
r. 185 0  do tk n ą ł m iasto nasze W p rzedm iocie  w łaśn ie  tych  ro 
b ó t w yszła św ieżo  z d ruku  b roszu rka  po d  ty tu łe m : «Kjlka uw ag 
obecnej budow y kościo ła  ś T rójcy ( 0 0 .  D o m in ik a n ó w )  w K ra
kow ie do tyczących" nap isana  p rzez  p. E. S teh lika , znanego  u 
nas .w łaściciela p racow ni w yrobów  kam ien iarsk ich . Gdy książecz
ka ta dotyka p rzedm io tu  cały  kraj obchodzącego, a napisana 
je s t ja sn o  i ze znajom ością  rzeczy, p rz e to  polecam y ją  uwadze 
w szystk ich , a m ianow icie  członków  rady zaw iadującej k ie ru n 
kiem  ro b ó t o ko ło  odbudow ania  kościo ła  św. Trójcy.

—  L em berger  Z tg . z dnia 7 maja ogłasza w urzędow ym  d o 
datku  w yrok  c. k. sądu w o jskow ego  w spraw ie Gońca w sku tek  
k tó reg o  skazano Henryka N ow akow skiego, redak to ra , tudzież S ta
nisław a L achow skiego  i Jana L assona, za a r ty k u ł, um ieszczony 
w  nr. 179 z r. 1865 p ism a Gońca  pod  ty tu łem  «Ze stry jsk iego  
p rzedm ieścia*  na m ocy g. 536  w ojskow ego  kodeksu  kar. za w y
kroczen ie  p rzeciw  porządkow i i spoko jnośc i publicznej, m iano 
w icie dw óch p ierw szych na 2 m iesiące , zaś Jana Lassona na 3 
m iesiąee  a resz tu  u  p rofosa  i na u tra tę  z kaucyi 80 z łr. w. a. 
P rócz  teg o  zabron iono  dalszego rozpow szechn ian ia  nr. 179 Gońca. 
W  sku tek  reku rsu , w n iesionego  przez o sądzonych , zm ieniła c. k. 
jenera lna  kom enda dla Galicyi i Bukow iny w yrok pow yższy o tyle, 
że H enrykow i N ow akow skiem u złagodzono  w drodze  łask i karę  
na 8, S tan isław ow i L achow skiem u na 14, a Janow i L assonow i 
na  4  dni aresz tu  w  sztokhauzie , u tra tę  zaś z kaucyi zm niejszono 
na 60  złr.

—  W ed łu g  d o n iesień  L em berger  Z tg . z d. 7 h. m. odstaw iono  
w m iesiącu  kw ie tn iu  b. r. do c. k. dyrekcyi policy i w e Lw ow ie 
ogó łem  1,211 aresztow anych , z k tó rych  43  osądziła  sam a pólieya, 
w ydaliła 115 a 130 oddała  sądom  do dalszego postępow an ia .

—  J a k ó b  M e y e r b e e r  tw órca  Roberta, Ilugenottów , Vielki, 
Proroka, K orsarza; itd. zszed ł z tego  św iata w P aryżu  d 2 b. m. 
o godzin ie  8 rano. Jakób M eyerbeer u rodził s ię  w B erlin ie w r. 
1794  i był synem  tam tejszego  bankiera  s ta rozakonnego  B eera ; 
w  m ło d o śc i swej u Z eltera  w B erlinie a później u G aensbachera  i 
K arola Maryi W ebera  p o b ie ra ł p ierw sze zasady k o m p o zy cy i; p o 
tem  w ystępow ał z w ielkiem  pow odzen iem  jako  p ia n is ta , tak że

s ta ł się n iebezp iecznym  w spółzaw odnik iem  Hummla. W kró tce  
p o św ięc ił s ię  w yłącznie kom pozycyi. Jeszcze  podczas studyów  
sw ych w ydał operę  tre śc i re lig ijne j Jeftes, k tó ra  zachw yciła W e
bera, jednakow oż n ie  p odobała  s ię  w M onachium  i W iedniu . 
Jakób M eyer B eer (takie było rzeczyw iste  jeg o  nazw isko) 
bez nam ysłu  p rze sz ed ł do obozu  R ossin iego . O pera /  Crocciati 
ju ż  znaczniejsze  m iała pow odzen ie . M eyerbeer w P aryżu  u su n ął 
się zupełn ie  w zacisze a po p ięc iu  la tach  w ydał R oberta  D jabła, 
k tó ry  sław ę jeg o  u trw alił. W  sześć  lat po tem  okazały s ię  H ugenotty  
a za niem i Prorok. O statn ie  trzy opery  przeszły  na re p e rto a rz  
w szystk ich  scen . Od kilku la t m ów iono  o operze  p. t. A fr y -  
kanka, k tó rą  m iał p rzygotow ać, lecz p rzedstaw ić  je j n ie  chciał, 
a to jak  utrzym yw ał, dla b raku  g odnej p rzedstaw ic ie lk i ro li ty 
tu łow ej. W  r. 1842 kró l p ru sk i m ianow ał M eyerbeera je n e ra l-  
nym  dy rek to rem  m uzyki, a w szyscy m onarchow ie e u ro p e jscy  p rz e 
słali m u ordery . M eyerbeer, k tó ry  żył w  bardzo św ietnych s to su n 
kach m ajątkow ych (pob iera ł bow iem  oprócz  innych dochodów  
re n tę  roczną  10 ,000  tal. od w uja sw ego z w arunkiem , aby p o 
zo sta ł izraelitą) p rzebyw ał to  w P aryżu , to  w B erlinie.

— Czytamy w P ressie :  M iejski te a tr  w  Fium ie w Dalm acyi 
s ta ł się  dnia 27 kw ietn ia w ieczór św iadkiem  bardzo p rzykrych 
zajść. P rzed s ięb io rca  tego  tea tru , p. U baldi, ośw iadczy ł, że nie 
będzie  m óg ł w ypłacić tow arzystw u scen icznem u  ugodzonej k o n 
trak tem  pensyi za o s ta tn i kw arta ł. W  sk u tek  tego  ośw iadczenia 
udali s ię  śp iew acy opery  do dyrekcy i te a tru  z p ro ś b ą , aby taż 
zechcia ła  n ak łon ić  p U baldego do w ypłacenia  im  gaży, gdyż w 
razie  przeciw nym  śp iew ać n ie  będą. Dyrekcya przyrzek ła  sw oje 
p o śred n ic tw o , śp iew acy jednak , n iezadow olen i z p ro s te g o  p rzy 
rzeczen ia , żądali pew nej gw arancyi, na co znów  dyrekcya n ie 
m ogąc p rzystać , w ezw ała pom ocy  w ładzy m ie jsk ie j, k tó ra  dała 
k rnąb rnym  a rtystom  do zrozum ien ia , że najlep iej u c zy n ią , jeźli 
s ię  op ie rać  n ie b ę d ą , albow iem  w najgorszym  razie będzie 
zm uszoną  zaprow adzić  ich p rzem ocą  do  tea tru . Śpiew acy jednak  
oparli s ię  tem u żądaniu  stanow czo , w ładza tedy  m iejska kazała 
ich gw ałtem  w prow adzić  do tea tru . O pera się  rozpoczę ła , wy
s tąp ił śp iew ak lecz ani na chw ilę n ie o tw orzy ł ust. T łum y pu 
b liczności rozgn iew anej p oczę ły  szem rać  i sykać, m usiano  sp u ś
cić zas łonę . Po  k ró tk iej p rzerw ie  p o d n io sła  się  p ow tó rn ie  za
s łona, na scen ę  w ystąp iło  całe  tow arzystw o śpiew aków , w k tó 
re g o  im ieniu  p rzem ów ił b a sis ta  do p u b lic z n o śc i, zostaw iając  
jej do rozstrzygn ien ia  , czy m ogą g rać  dalej , sk o ro  im w yrzą
dzono ' taką  krzyw dę. Pub liczność, p rzekonana  w idocznie tą  p rze 
m ow ą basisty  o n ie słu szn o śc i postęp o w an ia  p rzedsięb io rcy  z c a -  
łem  to w arzy stw em , poczę ła  s y k a ć , św istać  i w ykrzykiw ać na 
dyrekcyę tea tru , co tę  o s ta tn ią  sp ow odow ało  do w ezw ania  p o 
m ocy w ładzy m ie jsk ie j, k tóra  obstąp iw szy  s c e n ę ,  p rzy aresz to - 
w ała całe tow arzystw o śpiew aków , i odp row adziła  w śród  gróźb 
i krzyków  publiczności do w ięzienia . P o  kilku godzinach w y
puszczono  icll w szystk ich  na w olność.

— K u ry e r  K ronsztack i p isze : »P. K ru p p , fabrykant z P rus, 
w yrabia dla rządu  ro sy jsk ieg o  działa s talow e 200  fun tow ego  
w agom iaru , m ające służyć do  uzbro jen ia  K ronsztadu . Kule tych 
dział 200  fun tów  w ażące, p rzeb ija ją  czteroca low e talie w  od le
g ło śc i 5 mil. Do w yrabiania tych  dział odbyw ają s ię  ogrom ne 
prace w  z ak ład z ie , w którym  50 m achin parow ych  ciągle je s t 
w ruchu . W  tym  zakładzie znajduje  się  m ło t w ażący 300 0 0 0  
fun tów , to  je s t  7500 p u d ó w , czyli 125  tonn , z odpow iedniem  
akiem u m ło tow i kow adłem ."

—  N iedaw no w Paryżu p. E dm und G anneron ro b ił publiczną 
próbę  p ługam i parow em i na polach  przytykających do bulw aru 
M alesherbes. 0  p ró b ie  tej podajem y n iek tó re  now e i ciekaw e 
szczegóły. P łu g  parow y u ży w an y ' przez inżyniera  G anneron , zbu 
dow any je s t  w ed ług  system u  Kientzy i Jarry . Do próby dok o 
nanej na bulw arze M alesherbes użyte były dwa p ługi, działające 
ze szczegó ln iejszą  d o k ład n o śc ią ; każdy z nich m oże w yorać 1500 
m etrów  kw adrat. (2625 lo k . kw. poi.) na g o d z in ę , g łęboko  na 
25  do 50  cen tim etrów  (10.) do  1 2 ) cal.) Tu już  ro ln ik  je s t  
p ro stym  tylko m echanik iem , k tó ry  siedząc na m achin ie  k ieru je  
n ią dow olnie , przyspiesza lub zw alnia je j b ie g , obraca ją  na 
w szystkie s tro n y  ła tw ie j, n iżeli to  m ógł uczynić przy pom ocy 
konia. Jak  sk o ro  cy linder parą  je s t  n ap e łn io n y  i p rzyrząd  dzia
łać  zaczyna, p ług  w ypuszcza 20  olbrzym ich rąk  żelaznych, k tó 
rych palce  zagłębiają  s ię  w g ru n c ie , rozkopu ją , go, p rzew racają  
do najw yższej g łęb o k o śc i 40  cen tim etró w  (1 6 ) cala). Orka ta 
okazała się lepszą od trzech  spo so b ó w  do tąd  zw yczajnym  p łu 
giem  w ykonyw anych. M achina system u K ien tzy -Ja rry  nie ty lko  
że w ielką w  użyciu rąk  zaprow adza o szczędność , ale jeszcze  w y
zwala człow ieka od  ciężkiej i czysto  m ateryalnej pracy , a tym 
sposobem  czyni go w ięcej królem  stw orzen ia , gdy aż do tąd  zbyt 
w ielkim  był n iew olnik iem  przyrody.

—  P o sło w ie  japońscy  kazali s ię  fo tografow ać poraź p ierw szy, 
u rzedow nie , u Nadara.

W c ią g u  7 i 8 m aja dosięg ła  na jn iższa te m p era tu ra  1 0 ,° 5 ( 7 g o ) ,  
najw yższa t  5 ,°3 ; najw yższy stan  ba ro m e tru  był 529 ,”’56 c  g o 
dzinie 6 te j rano  7go , najn iższy  3 2 6 .”’90  o tej sam ej godzinie 
8go; w ia tr zm ie n n y , oba dni p o c h m u rn e , p rzed  po łudn iem  i go 
śn ieg , o ko ło  po łu d n ia  7go i 8go deszcz d robny , rano  9go sz ro n ; 
o godzin ie  6tej s tan , te rm o m e tru  t l , ° 0  R, w ysokość b arom etru  
5 2 8 ,’”89.

m er pszenicy (83  f.) 2 zł. 67  c . ; żyta (7 9  f.) 1 zł 
3 2  c . ; jęczm ienia (71 f.) 1 zł. 18  c . ; owsa (48  f.) 1 
zł. 2 5  c . , hreczki 1 zł. 5 9  c . ; grochu 1 zł. 8 0  c.. 
kartofli 4 7  c . ; kubek krupek pszenicznych 8  c . ; ję ' 
czm iennych 21 c . , jaglanych 5  c . , hreczanych 3  c.. 
funt mąki pszenicznej 41 c . , żytniej 4? c., masa piwa 
lep szego  2 2  c . , zw ykłego 2 0  c . , wódki 18  stop. 90 
c., 15  stop. 4 8  c . , funt masła 4 0  c . , szm alcu 3 6  c., 
łoju 2 0  c . ; cetnar siana 1 zł. 5 6  c . , okłotów  4 9  c . , 
sag drzewa bukow ego 9  zł. 8 3  c . , sosn ow ego  8  zł 
5 7  c. w. a.

W roclaw  6  maja. Ceny zboża na dzisiejszym  largth 
przy bardzo obfitym dow ozie trzymały się  dobrze- 
P ła co n o :

P szenicy białej szefel 
„ żółtej

Zyta
Jęczm ieniai
Owsa
Rzepaku zim ow ego 1 5 0  f.

Ceny koniczyny pozostały prawie niezm ienne. Czer
wonej centnar w edług gatunku płacono od 9  do 1-6 
tal., białej od 9  do 17 tal. Ziem niaków worek 150  fnt. 
od 2 6  do 5 6  srg.

od 6 4  do 74  sgr.
„ 6 2  do 6 9  „
„ 4 4  do 4 7  „
„ 3 0  do 3 8  „
„ 27  do 31 „

2 1 0  do 2 3 2

GOSPODARSTW O, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Lwów  6go  maja. Na naszym  dzisiejszym  targu były 
następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów:

Gdańsk 7 maja 1864 . Od tygodnia mamy czas bez
przykładnie zimny i wietrzny a codziennie mrozy i śn ie 
gi które w cieniu wcale nie topnieją. Zyto w polach 
traci kolor i grochy już ucierpiały. A lubo stanowczej 
szkody jeszcze nie widać to wszakże ten nadzwyczaj
ny stan powietrza nie m oże pozostać bez wpływu na 
przyszłe zbiory.

Targi zbożowe w Anglii z powodu chłodnej a dla 
zasiewu nieprzyjaznej temperatury wzm ocniły się. Ma- 
teryalnego podniesienia cen  nie notowano, interesa je 
dnak były łatw iejsze i ceny przed ośm iu dniami je sz 
cze niepodobne, dawały się  osiegać. Pola w ogólności 
mniej dobrze wyglądają.

Handel zbożowy n a  prowincyi lepiej się  trzymał a 
na kilku ważniejszych konsum cyjnych placach ceny o 1 
szyi. na kwarterze się  podniosły.

W e Francyi handel ożyw iony, a i pszenica i mąka 
ciągle się  podnoszą. Skargi na posuchę są coraz g ło 
śniejsze, a jeśli deszcze c iep łe nie przejdą; szkody m o
gą ,być nie nagrodzone.

Na naszej giełdzie pom im o blokady, było wiele ru
chu a ceny w ciągu tygodnia 1 0  do 15 guld. na ła sz -  
cie przybrały. Sprzedano po pełnych cenach 1 2 0 0  ła sz -  
tów  pszenicy a 4 1 0  łasztów  żyta. W yborowe partye 
w dobrej kondycvi i wadze były poszukiwane. Zyto 
chętnych po przybierającej cen ie znajdowoło kupców, 
a ponieważ rząd uwzględniając położen ie blokowanych  
portów obniżył o a laryfę kolei żelazn ej, w iec wiele 
zboża tu kupionego idzie do Berlina, Hamburga i nad 
Ren, część zaś pozostaje na spichrzu na rachunek sp e
kulantów.
P łacono: 178 korzec polski-
za ła sz t wag. holi guld. p rus. wag. pols. zł gr. zł. gr.
Pszen icy  127 129 370 390 239 —  243  53 fi 55 3

130 131 595 405  2 4 4 -  247 35 15 56 15
132 136/7  41 0  430  249 —  257  36 27 38 t i

Żyta 120 128 220  2 3 7 )  2 26  —  241 19 24 21 9
T oruń: przebyło pszenicy łasztów  1 3 2 7  żyta. 509 , 

grochu 17, siem ienia 2 7 . Belek dębow ych 2 9 6 2 , so 
snowych 2 3 3 9 7 , bali 4 1 3  łasztów. W oda 4 ‘ (opada).

Kursa zam ian: Amszlerdam 1 4 2 ł  Londyn 6 .20 .
P. S .  Otrzymujemy depeszę że bank londyński pod

n iósł dyskonto na 9§.
Aleksander Makowski.

Redaktor odpow iedzia lny  i w yd aw ca
FELIKS WASILEWSKI

p łaca  zadają

Kurs papierów i pieniędzy.
K raków  9 maja 

M onety.
100 złr. sr. w. a. złr.
10 0  rub. bil. bank. złr.

„  „  s r .  obr. na bil. rub.
„  ta la rów  p ru s . złr.
.1 duk. w aż. a. lub hol.
1 pó łim perya ł ważny 
1 n apo leondor . .
P ap iery  p ub l. procent.

100 w  list. za. gal. n. b. k.
100 w  lis t. zal. ga. st. b . k.
100 ob. ind. k ra k .z  b. k.
1Ó0 ob. po . na. au. z 1854 

p rócz w ar. bież. kup.
1 akc. ko . że. ga. b ezk .

100  w  lis t. za. poi. z w art. 
bez kup . złp.

115 } 
161 ) 
109 
171 

5
9 . 
9

W ied eń  9 m aja tal. 
5 g M etaliki . . .
5g Pożyczka naród . 
Akcye banku  w iedeńs.

„  k redyt. 
Losy 5jj z r. I8 6 0  . 
S reb ro  ..........................

7 3 } -
7 6 ) -

7 9 ) -  
21 5  -

953

165! — 
111 —

173 — 
5 51 
9 52 
9 31

7 4 } —  
7 7 ) — 
7 3 ' -

215  —

złr.
72
80

780
194

96
114

cent.
35

25

Londyn, 10 funt. s terh  
D ukat pojedynczy.

W ie d eń  7 maja . .

5§ M etaliki na wal. z. 
5} Pożyczka na ró d . . 

Metaliki na m. k. . 
Obi. indem n. galic. 
L is ty  za staw ne . 

B anku nar. 6 - le tn ie  
„  „  lO le tn ie
„  „  !2m ies .
„  ,, lo sow ane

4§ galicyjskie z. n.
P o ży czk i loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1859 
„  1854 
„  1860 
„  1864

C o m o -R e n ten . 
kredy tow e . 
try es t. na 4 )  § 
żegl. par. na Dun. 
ks. E sterhazego  
ks. Salm  . .

z łr . cent.

114
o

50
so;

płacą żądają

68 60 68 75
8 0 ___ 80 20
72 20 72 40
72 80 73 25

101 1 
1

101 20

80 50 86 70
72 75 75 25

148 50 149 —

92 — 92 50
95 70 95 80
96 80 97 —

17 50 18 —

129 — 129 25
108 — 109 —

86 — 88 —

91 — 92 —

31 25 51 75

Losy ks. Palfy . .
„  ks. Klary .
,, hr. St. G enois 
„  m iasta Budy .
„  ks. W ind ischgr.
,, hr. W aldste in  .
„  h r. K eglevich .
Akcye bank. i przem . 

Banku naród , austr. 
Zakładu K redytow ego . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn . F erdynan .

, rządow ej fr .-a .
, galicyjskiej 
K ursa zagran iczne  

(5 -m iesięczne) 
A m ster. iOO złh.x 5 
Augsb. 100 zł. n r.
B erlin  100  tal. „
Frankf. n .M . 100 
Hamb. 10 0  m ark.
L ipsk 100  talar. 
Londyn 10  funt.
Paryż 100  frank.

i  4 ;

H l
.S 5'fi „5 0

płacą żądają

29 25 29

•

75
28 — 28 50
29 25 29 75
28 5 0 29 —

18 50 19 —

19 50 20 —

12 50 15 —

780 781 ___

193 GO 193 80
4 4 4 — 445 —

1825 1827
186 75 187 25
214 25 214 50

97 20 97 30

97 35 97 45
86 50 86 50

|1 14 80 115 10
|  45 70 45 75

płacą żądają

W a lu ty :
15 85 15 90Cesars. k o rony  .

„ pó ł korony  • ■ — —  —
„ dukatv na w agę 5 52 5 53

obrączk. 5 52 5 55
Z łoto al marr.o . . - 5 49 5 50
N apoleondory  • • • 9 28 9 29
S uw ereny  . . . . 16 15 --- —
Fryderyki ......................... 9 65 9 70
I . u i d o r y .......................... 9 42 9 45
S uw ereny  angielsk ie  . 11 65 11 70
Im peryały rosyjsk ie 9 50 9 52
Sreb ro  ................................ 114  25 114 73

„  kupony 114 25 114 75
Talary zw iązkow e . . 1 71 r* 1 7* t J
P rask ie  bilety kas . 1 72 1 7 2 , 51 '-T o

L w ów  6 m aja . -.
5 48Dukat ho lendersk i . . 5 42

„ austryacki . . 5 46 5 50
Półim peryał rosyjski . 9 4  0 9 52
Rubel srebr. rosvjsk i . 1 80 1 82
T alar p rusk i . • . 1 71 1 75
Listy gal. b. kup. w. a. 73 50 74 15

„ ,, >, » m - k - 76 91 77 73
Obligi indem n . h. ktip. 72 98 73 57

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

W a rsza w a  4 maja. 
P ó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „  

kupon  „ 
L isty  zast. Ill okr. „ 

kupon, j, 
Akcye kolei żel.

w arsz .-w ied eń . „ 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-bydg . „

W ro c la w  6 maja 
B anknoty austryac. 
P o lsk ie  bilety  bank.

,, L isty zastaw ne 
Poznań . List. zast 4g

, ,  »  < M O )  8
Obligi kole i k rak .-sz l.

P a ryż  6 maja 
R enta . .

L ondyn  6 maja 
K o n s o l e ....................

p łacą

T9~73  
212 92

13 88

75 3 3 )  

84  50

87 -  
8 5 )

94} —

ż ą d a j ?

T o '  F
215 Sj

86 1* 
_  3'<

13 %

75 3°

8«
79J
93 /

89}

N akład em  Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza■


